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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Knaków. — W obozie pod Ostrowcem dnia 
25 Sierpnia 1631 r. 

Jeneral Brygady Dowodzca Woiewodztw 
Krakowskiego, Sandomierskiego i Kaliskiego 
do WW, Officerów różnego stopnia 
bawiących w Krakewie. 

Poracy! W chwili, w którey się ważą lo- 
3} oyczyzny naszey, w iey imieniu przema: 
“iam do was waleczni towarzysze broni, 
którzy ponitsłszy nie iednę iuź dla niey 
ofiarę zą poświęcenie sił i zdrowia waszego 
do chwilowego odpoczynku rozumieliście mieć 
Prawo, — Jam równie osiwiały wśród boiu 
Żnierz mògłbym pragnąć spokojnego za- 
cisza ; ale nasza powołuje dziś 
synów swych by iey nieśli wsparcie, a ra- 
mie zdólne jeszcze oręż dźwignać oboięinem 
bydź niemogło, — I jam młodszym od siebie 
ieśli nie 


oyczyzna 


w przyniesieniu pomocy, to przy. 
naymniey w usilney chęci, nie dał się prze- 
Ścignąć. i 

Waleczni Zolnierze I Pośpieszaycie w sze- 
Yegi walczących braci, widok wasz podwoi 
Mmęztwo dawnych towarzyszy waszych, po- 


mnoży siły zdólne ponękać dumnego naicze 
dnika oyców naszych ziemi, stąpaiącego 
bezkarnie po uświęconych pamięcią ich mo- 
giłach. 

Nie zostawiaycie bezczynnie w śród downey 
królów naszych stolicy,— owszem zbierzcie pa- 
migtki w niey naszev sławy i wielkości, i z niee 
mi stańcie w pośród nas. Łódź wicząca nadzieie 
nasze wyszła na burzliwe morze, miotaią ią 
gróźne bałwany, i nim do portu bezpieczne- 
go przyydzie, wszystkich sił naszysh, całe- 
go poświęcenia naszego wymaga bs się cd 
rozbicia ochronić mogła. —  Współeczność 
sądząca czyny nasze i bogdavhy nie prze- 
kazała pokoleniom imiona tvch co za swdy 
kray, za swobody, za wolność i prawa, od waf- 
ki świętey iaka się foczy usuwać mieli; bo» 
gdayby wnuci nasi w kolei iaka ich spetkać 
tylko wdzięcznością dla nas 

ięci ż mogli. 
przeięci po Rozyeti Jenere tirne 
Za zgodność z Or yginciem: 

Przeznaczony do zlustrowan » wszystkich 
rezerw i post»wienia na stopie woienney, całey 
w ogólności jazdy jaka się tylko w woiewódz- 


może sama 
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twie krakowskiem i kaliskiem znayduiej o- 
raz wyprowadzenia teyże w iak nayprędszy ra 
ezasie na linig boiowaj stósownie do odezwy 
JW. jenerała Różyckiego z daty 25 sierpnia 
i danego mi upowaźnienia, wzywam wszy- 
stkich JPanów officerow iazdy, którzy tak dla 
poratowania zdrowia , iako też interessbw ró- 
Żnych do miasta Krakowa za urlopami przy- 
byli, i po dziś dzień tam się znaydurą , aby 
naydaley w dni 410 od daty ninieyszego we- 
zwania, do miasta Kielc stawili się, gdzie 
się moie zameldować maią, w celu otrzyma- 
nia nowego swego przeznaczenia, każdy re- 
spektywe w szwadronie pułku rezerwy, w któ- 
rym się znaydował. — Trzydzieści sześć szwa- 
dronów jazdy w tych dniach wychodzące na 
lnia boiowa, oczekuię was z otwartemi rẹ- 
kami iako dawnych swych towarzyszów bro- 
ni, w chęci dzielenia z wami nowych fru- 
dów, zwiększenia i unieśmiertelnienia tey 
gławy, na iaka sobie oręż polski w obecney 
Woynie zasłużył, 
W Kielcach dnia 28 sierpnia 1831 r. 
Pułkownik dowódzca legii litewskiey 
konney i pieszey 
Franciszek Obuchuwicz, 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Wrzpzw 25 Sierpnia. — Podług urzędowe- 
go doniesienia z dnia 23 b. m. Lekarze An- 
toni Zhuder i Paweł Olcxich, którzy 
słanemi do Rossyi i Galicyi dla uważania cho- 
roby cholera, i teraz ztawiąd powrócili, 
czynili dokładne rozpożnania nad 6 choremi 
przywiezionemi da nrządzonego obok głó- 
wnego szpitala gmachu Ała cholerscznych i 
mnałi, Że ich symptoma nie oznaczaja wcale 


wy” 


wschodnia - epidemiczney cholerv, ale kra» 
iowey połączoney zwomilami bliegunki,i są do 
uleczenia, 

Parma 8 Sierpnia. — N. Marva Ludw'ka, 
xiężna Parmy, po niebytności blisko 6 mie- 
$ięcy powrociła deiś do stolicy tuteyszey. Na 


kilka dni przed iey przybyciem ogłoszony tu 
został wyrok, mocą którego N. xiężna, prze” 
konawszy się, że wiele osób należących do 
buniu były namowami, przykładem, &. wcią” 
gnione, rozkazała z”przestać ich sądzenia , 
takowe rozciągać się tylko ma de hersziów 
buntu. Ci zaś, którzy oddałslisię zkraiu, aiemo* 
ga do niego iak tylko za naywyźszeim pozwo 
leniem i pod pewnemi warunkami powrocić: 
RZUT OKA NA OSOBLIWOŚCI. 
we wzgiędzie histo: yi naturalney, widzia” 
ne w podroży przedsięwziętey prze% 
Karpaty Stryyskiego i Sbanisiawowskić 

go ubwodu. 

(Przez Alex: Zawadzkiego.) 

Gdy w lecie roku zeszłego (1824) z P.Parreyś 
Fniomologiesa wiedeńskim Lwów opuściłewy 
w zamiarze czynienia dalszych badań tyczą4* 
cych się historyi naturałney w podr ży przes 
G:licyg, Redakcyis gaz. lwows. ogłosiwszf 
wylązd, zapowiedziała oraz czytelnikom 
swoim, że tychże o skutkach podrozy mo 
iey uwiadomi. Spowodowany teta przyrze” 


czeniem, oraz przekonany, 


łak pr:yiemag 
rzeczą musi być dla każdego ziomka wie” 
dzieć o osobJiwościach kraiu swoiego, w iakime 
kolwięk zawodzie zabranych, postanowiłem 
wspomnieć pokrótce e tem wszystkiew , cO 
w przedmiotach historyr naruralney widzia” 
łem ważnego w podroży moiey, a przy koń 
cu minieyszych postrzeżeń uczynię wziniank 
o owadach nowo odkrytych w Galicyt. 
Tym razem czynić badaniś 
nasze od Sk lego, nłiasteczka hoynie darami 
Dalury uposaźonego, leżącego śród pięknef 
dolny mad rzeką Opór, gdzie znayduie Się 
Gory Selem na, Kof* 
czauka » Ełzbiety, naywyższe z gór karpać” 
kich tey okolicy, wzasesione na 3000 stóð 
nad płaszczyzną morza, baltyckiego, takża 
dz ka ale romantyczna okolica naokoło huty 


szkła lozącey pod gora na zatosłey drzewa 


zaczęliśmy 


haımernia 1 huta szkła, 
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mi płaszczyznie dostarczyły nam nayobfitszych 
w całym obwodzie plonów , tam bowiem 
znaleźliśmy większą część nowo odkrytych 
owadów, i tamte móy zielnik wielą rzadkie- 
Ciągłe deszcze 


przerwania w tym roku 


zni pomnożyłem roślinami, 
zmusiły nas tu do 
badeń naszych i udaliśmy się w dalszą dro- 
gę przez Mizuń wioskę w górach , gdzie iest 
cesarska hamernia. Ale i tu, chociaż eko- 
lica wiele nam obiecywała; przez 
weebrane gór potoki nie mogliśmy z iey da- 
korzystać, niepodobna było 
ogladać znayduiących się około Bolechowa 
grot i iaskiń w skałach ręka natury wyku- 
tych.  Godaym uwagi był znaleziony tam 
burztyn kopalny różowego koloru + kainień 
hałupowy. Dopiero, gdyśmy do Nadworny 
przybyli, wyiaśmło się niebo i pogoda ba- 
daniom naszym sprzyiać zaczęła. Naprzód 
oglądaliśmy spad Bystrzycy koło Pasieczny, 
gdcie po tey rzece Śmiałe Hocuły przepra* 
wiaią się na tratwach, gdy ią deszcze po- 
większą, niezważarąc , Że o kilka sióp z wy- 
sokości spada. Q milę za Pasieczna spada 
Buktowiec, rzeczka dosyĆ wody rmarąca, z wy- 
sokości 12 wied: sażni (albo 72 stop) i z wiele 
kim szumem rzycaiąc sie ku wązkiey doli- 
nie płynie putein spokojnie, dopoki w nur- 


słoty i 


rów a nawet 


tach Bystrzycy nie zniknie. Te wieyskie ə- 
kolice liczyć można do naypięknieyszych o- 
kolc Galicyi, ale niestety ! zbyt mało sa 
znane, i gdyby były w Szwaycaryi, śmiało- 
by te mieszc¿ono pomiędzy widoki celniey- 
sze. Bawiac godzin kilka w tey nader miłey 
dolinie znależliśmy wiele ważaych konmliów 
a między iunemi niezuanego leszcze Śliia* 
ka. Ztąd poiechaliśmy w dalszą podroż przez 
Delstyn nad Prutem (gdzie jest żupa solna) 
a mac zamiar w szerz aź do Węgier obie” 
chać góry, zmierzaliiiny ku bliskiey wiosce 
Dora. Na końcu teyże w przyiemney, górami 
opasaney płaszczyznie, spada Prut po wiel- 
kich łomach skał, słyszaay z daleka. Mó- 


wią, że dawniey nierównie z większey spa- 
dał wysokośc.; ale odkad rzekę uczyniono 
spławną, dla otwarcia galicyyskiemu handlo= 
wi drogi wodą do morza czarnego, wyłupano 
część skał, ktorych łom) w ogromnych leżae 
massach zapełniaią koryto rzeki. We wsiach 
Mikuliczynie 1 Jabłonicy daia podzbdżuiący ną 
woyskową eskortę dla bezpieczeństwa prze- 
ciw zbvycom, tę pomnaża.ą z grona Hucołów 
wybrani strzelcy, pod dowództwem nadstrzel- 
ca, więzyku Hocułów Wutaszkiem zwanego. 
Opuściwszy te wsi po niebezbieczney i mv- 
zolney iaździe, biądząc Środ cieminey nocy do- 
staliśrny się do granicy węgierskiey, a wkrot- 
ce oyrzęliśmy poźądane miasteczko Kóresme- 
ho.e leżące w romantyczney dolinie, którą 
Theysz płynący do Węgier i Piut płynący do 
Galicy: oblewaig. Mielismy zamiar płynąć 
"Theyszem aż do Sygethu, iecz aieprzewidzia* 
ne okoliczności przeszkodziły nam w przede 
sięwzięciu naszeini, i spieszao zwrócihśiny 
się ku ukochauey Galicyi. Handle tru- 
dnia się tu po naywiększey części Ormianie, 
wywożą skóry, sól i wodkę, a za to okolicom 
gorzystymm dostarczają zboża i wina. Przepro= 
wadzatą towary na koniach, które a zaslano= 
wienia godnein bezpieczeństwem Często nay= 
przykrzeysze odbywa:a drogi. Dla ulżenia 
komimuairkacii z Węgrami pracowano wła- 
$uie nad robieniem gościńca, uiatącego Ciąg 
gnać się z Delatyna do Kóresmehóze; będzie 
to niezawodnie jedna z najpiękniejszych dróg 
Gal cyi. Gorzystą przestrzeń kraiu odNadworny 
od granic węgierskich zamieszkali Hocuły, 
szczep słowiańskiego pokolenia, Wszelako oby- 
czalami, sposobem Życia i charakterem różnią 
się od wszelkich innych Goralı słowiańskich w 
Galicyi. Trudnig się hodowanietn bydła i mie- 
szkaig lub razem w wioskach lub chatach poroz= 
rzucanych po gorach. U nich mieysce gontów 
lun słomy, zastępuig grube deski, ktore pge 
przek kładzione 1 przywalone dużemi kamise 
Miaiai foziuuia powny Iodzay dachow, Zwys 
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czaynpm ich pokarmem jest mleko, ser ow- 
czy ikukurudz:, za nia dostsią wełnę i skóry, 
pieką z niey chleb i mamałygę. Mówią mie- 
szanina ięż:ka wołoskiego z ruskim. Maia 
poezya i muzykę, przy odgłosie cymbałów i 
dud, śpiewsć zwykli swore pieśni naro- 
dowe, ale tak ich muzyka iak i taniec są ie- 
dnostoyne. Więcey, iak inne narody lubią płeć 
niewieścig, stro e i psire kolory. Ich wzię- 
tość zawisła od ilości owiec i bydła rogatego. 
Nie używaia zhytnie n'poiów , a ponienaż 
rząd wiele im wolności użycza, sa przeto za- 
możnievs',od »narzney części mieszkałiców na 
równinach. Lud piękney i silney budowy i 
nieraz m ędzy memi uvrzeć można twarz mi- 
miaturowa.  (iościnni, ale nieraz popełnia'a 
kradzieże. Przed klka laty obd rli wielu 
podróżnych, i z tego to powodu daie rząd 
każdemu iadąceinn ta.ntędv pomoc woyskową, 
ntworzono 2 pomiędzy H cułów pułk strzel- 
ców i ogłoszono pr wo gorace, czyli tok zwa- 
ne doraźne, ktore dotąd utrzym$wane bywa, 
Nawet ter z ies;cze właściciele niektórych 
wiosek zmuszeni są utrzymywać na wielu 
mievscsch żerdzie, te za naymnieyszem niee 
bezpieczeństwem zapalone wzywają dobrze 
myślących do pośpieszenia z pomocą. 

Po krótkim odnoczynku w Nadworuie ogląda 
lśómy z wysokości 54 stóp leżący sp:d Maniaw- 
ki, koło wsi Maniawy, gdzie iest żupa solna. 
Był to prawdeiwie uderzaiacy widok. Potem 
zwie łzienśmy gruzy Skitu, klasztoru Bazyh- 
ianów, zniesionego przed lat 40. Mury iego 
już się po części zapadły, 1ednak na pozosta- 
łych dotąd ścianach widać ieszcze malowanie, 
którego piękny koloryt mamo burz i tylokro- 
tnych niepogód mało ucierpiał. Zwiedziwszy 
rozległy i zdziczały ogród owocowy, tudziesz 
groby klasztoru napełnione w ela kościami, 
oddaliliśmiy się z tey prawdziwie piękney o- 
Rolice. Miło mi iest nadmienić przy tey 
spasobności, Że za staraniem P. Pillera wo- 
dospafy Buktowca, Maniawy i rniny Skita 
przez zaszczytnie inż znanego malarza |okolic 
P. Lanze odrysowane zostały i w krotce li- 
tografowane vedę. Obudwom należą się za 
to dzięki od wszystkich przyiaciół natury, ile, 
Że te ok»lice słusznie do rzędu naypiękniev- 
szych i nayint resowniejszych Galicyi poli- 
ezyć można. 

Nieprzewidziane przeszkody zmusiły mnie 


DONIESIENIE 


do przerwaniapodróży moiey w obwodzie Koło- 
myyskim, ws.elako w tym krótkim Czasie zna- 
leźllómy następuiace, nieznane dotąd i tylko 
w Galicvi postrzeganeowady. Z rodzaju chrząsz= 
czów (Coleoptera) były nowemi: Carabus 
scythicus, steropes rufilarsis, Peryphus er ut- 
hrocnema, Pembidium giloipes, Silpha sub- 
carinata, Gastrodus cinernscens, Monotoma rus 
fiprs, Chrysomela elongato, punctatissna, 
viridescens, iridescens, cupreo viridis, regu- 
losa, dwa nowe rodzaie Molepsów ! dwa no- 
we rodzaieF laterów, ogółem 17 nowych chrząsze 
szczów. Z rodzaiu motylów (Lepidvpterajj: 
Tinea azarelia, sagiteila, acyonibinella de. 
spectanta, sulcella, pauperella, Geometra 
calconatn, Toatryx unita, musculcne, dwa 
nowe rodzaie Alucitelów i Piralisow, ogółem 
13 nowych motylów , potem z rodzaju zwa- 
nych Neuroptera 3 odmienre cokolwiek pło- 
dy Libeliuli. Oprócz tego znalezliśmy także 
13 nowych Konchilów , z których dotąd do- 
piero 3 było znanych i oznaczon:ch, to iest 
Helix faustina, geritata i cinerascens. o 
nowo odkrytey przezemnie roślinie, ktorą 
Gładiolus Fresneli nazwałem, iuz wzmianko- 
wało to pismo, 

Z tepo iuż niezawodnie wnioskować można, 
że w (alicsi po ściśleyszem i gorliwszem 
baduniu wieleby ieszcze nowego odkryć sę 
dało, mogącego umieiętności zbogacić. Jeśli 
niebo życia ı zdrowia uŻyezv, poirodę w lipeu 
ku zachodniey części Karpatów , drapać sę 
będę na górę Krywan, na szczyt góry łom= 
nickiey (na naywyższy szczyt w Karpatach , 
bo 8544 stóp wysoki) i na Babia górę, a o 
podróży moley owocach mie omieskam donieść 
czytolnikom pisma tego, 

Kończąc opis ninievszy cznię się być obo- 
wiązanym, złożyć podziękowanie wszystkim 
ślechetnie myślącyw, za udzielobą mi pomoc 
w podróży moiey i ułatwienie badań czy- 
nionych. 

LOTERYTA KRATOWA, 

W 466 ciagnieniu dnia 31 Sierpnia 1831 
roku w przytomności Osób od Rządu do tego 
wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały 
numera następujące: 

=> da ZSB * Gpacl,  GEy = 

Przyszłe 467 Ciągnienie przypada dnia 

7 Września 1831 r. 


W dniu 2 Września r. b. 1831 o godzinie 9 ranney w Krakowie przy ulicy Florysńskiey 
w kamienicy pod L. 529, w drodze exekucy; sądowey, odbędzie się publiczna licytarva 
kanapv, Komód, zw'erciadła , portretu, stolików į rożnes stelarsczyzny, niemniey wsdzier- 


Żawienia dochodow na let trev z tevże kamienicy pod L. 529. 


Chęć licytowan'n majacych 


aaogatrzonych w vadium zł. polskich sto na Ozaczuny czas ! mie sce podpisany zaprasza, 


W Krakowie daia 29 Sierpnia 1831 r- 


Ignacy kvpycutski Kom: Sąd. 


